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      Tej wielkiej ipięknej kiedyś danej nam szansy


      


      Ref. To będzie bal nakilka par


      Ikilka tak zwanych samotnych serc


      To będzie bal na„trochę żal”


      Natrochę dobrze, trochę mniej


      


      Zanim wyjdzie, że „sto lat” –przeżył jeden namilion


      Azapasem czerwonym broni dawno już nie ma
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      Bo „bardzo” to dokładnie tak


      jak ja dziś Ciebie kocham


      Ibłyszczy jednak słowo to
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      Gdy ktoś odpowie:
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      Wagą zabraną Temidzie


      bawimy się wSprawiedliwość


      Najednej szali zło kładziemy
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      Wszyscy się cieszą zrównowagi


      gardła zdzieramy wwiwatach


      Wszyscy się cieszą zrównowagi
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      Oj nieładnie człowieku, nieładnie


      Oj nieładnie człowieku, brzydko


      Ty się całe życie tylko bawisz


      czasem sobie zmieniasz bawitko
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      też popularna, choć nie nowa


      doniej potrzebnych jest dwoje ludzi
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      Słowami bawimy się wMiłość
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      Ty się całe życie tylko bawisz


      czasem sobie zmieniasz bawitko
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